KTO PRZYCHODZI DO SZKOŁY – DZIECKO CZY UCZEŃ?
Odpowiedź na tak postawione pytanie nie jest jednoznaczna.  Zgodnie z rozporządzeniami 

MEN do szkoły chodzi uczeń. Dziecko, które znajduje się pod opieką instytucji oświatowej

jest bowiem uczniem. Tak mówi prawo.  W rzeczywistości jednak nadal mamy 

do czynienia z dzieckiem, to właśnie ono jest podmiotem procesów, za które odpowiada szkoła. 

W zrozumieniu tego często tkwi klucz do problemu. Uczeń zdobywa wiedzę, umiejętności,

 uczy się. Zadanie szkoły polega na doprowadzeniu do  przyrostu wiedzy i umiejętności.

Tymczasem w  zdobywaniu szkolnych umiejętności  na przeszkodzie stanąć może dziecko,

które jak cień podąża za uczniem codziennie do szkoły. Niektóre dzieci w momencie przyjścia  do szkoły  stają się od razu uczniami, niektóre pozostają dziećmi do końca szkoły podstawowej. 

Rozwój dziecka ma indywidualny charakter, przebiega w różnym tempie, a tym samym u każdego w innym wieku pojawiają się różnego rodzaju zmiany. Powszechnie prezentowane podejście do rozwoju człowieka zakładające indywidualny i różnorodny charakter, niestety za często pozostaje w sferze życzeń. A przecież możemy wymienić wiele czynników, które indywidualizują rozwój. Są to zarówno zadatki wrodzone, jak i środowisko, w jakim dziecko wzrasta, zinstytucjonalizowana edukacja, jakiej jest poddawane, a także poziom własnej aktywności. Przełom szóstego i siódmego roku życia to bardzo ważny moment w życiu dziecka, by nie powiedzieć – kluczowy. Dlatego sześciolatek, który przychodzi do szkoły, różni się od swojego kolegi z ławki – siedmiolatka.  Dziecko stopniowo staje się też bardziej stabilne emocjonalnie. Coraz łatwiej mu identyfikować i kontrolować emocje, lepiej się koncentruje, podporządkowuje i  współdziała w  grupie. Nauczyciel powinien być szczególnie czujny i uważny obserwując, jak dziecko radzi sobie w sytuacjach, gdy jest oceniane przez innych i gdy stawia się przed nim trudne zadania oraz jak reaguje na nowe sytuacje.
PO CO DZIECI PRZYCHODZĄ DO SZKOŁY?
Dziecko przychodzi do szkoły, nie tylko po to, aby zdobyć wiedzę, ale również po to, aby:

– rozwijać poczucie własnej wartości i wiary we własne możliwości

– rozwijać umiejętność zaspokajania swoich potrzeb, z szacunkiem dla potrzeb innych

– rozwijać poczucie przynależności do grupy oraz umiejętności wspólnego działania z innymi dziećmi i z dorosłymi, w mniejszych i większych grupach

– rozwijać ciekawość świata

- rozwijać swoje pasje

– rozwijać umiejętność zachowywania się w różnych sytuacjach oraz dostosowywania się do zmieniających się warunków

– rozwijać umiejętność zarządzania czasem i własnymi zasobami

– rozwijać umiejętność konstruktywnego radzenia sobie w sytuacjach trudnych, dostrzegania w większym stopniu szans niż zagrożeń

– rozwijać sprawność intelektualną (wnioskowania, szukania przyczyn, kategoryzowania, myślenia przez analogie, a także pamięci oraz spostrzegawczości). Szkoła to miejsce, które daje wiele możliwości budowania poczucia wspólnoty i przynależności do grupy. 

Bardzo cenne są sytuacje, kiedy dziecko ma kogoś czegoś nauczyć. Dlatego warto organizować pracę w parach. Rolę nauczyciela trzeba powierzać nie tylko dzieciom śmiałym, które chętnie pokazują, co potrafi ą, ale też tym mniej śmiałym, z  niewielkim jeszcze poczuciem własnej wartości. 

Dziecko ma nie tyle wiedzieć bardzo dużo i znać się na wszystkim, ale przede wszystkim nie odrzucać możliwości uczenia się poznawania różnych rzeczy, uczenia się tego, co może ułatwić mu życie. Ważne są umiejętności, które przydadzą się w kontaktach z innymi.  
POCZUCIE WŁASNEJ WARTOŚCI

Poczucie własnej wartości jest czymś naturalnym. Nie ma człowieka, który nie miałby jakiegoś wyobrażenia na swój temat,   na temat swojej wartości w oczach własnych i innych. Nad rozwijaniem poczucia własnej wartości trzeba pracować. To praca dziecka, ale też dorosłych, którzy wokół dziecka są i stanowią dla niego osoby znaczące. Poczucie własnej wartości jest nierozłącznie związane z samoświadomością. Dziecko obserwuje siebie w czasie działania, widzi jego rezultaty oraz to jak na to działanie reagują inni.  Poczucie własnej wartości ma związek z tym, że człowiek żyje w społeczeństwie. Człowiek może przetrwać tylko wśród innych, w mniejszym lub większym z nimi związku. Na początku życia ten związek jest bardzo silny. Mały człowiek nie przetrwa bez pomocy dorosłego. Sześciolatek w dużym jeszcze stopniu zależy od dorosłych. Potrzebuje ich pomocy, wsparcia, uznania. Pamiętaj, że dziecko jest jak gąbka. Wchłania szybko to, co dobre i to co złe. Naśladuje to co robisz. Jeżeli krzykiem wymuszasz posłuszeństwo, to nie zdziw się, że za jakiś czas dzieci będą na siebie też krzyczeć. Tego się nauczyli od Ciebie. 
Poczucie własnej wartości zasilane jest z dwóch źródeł. Jedno z nich to oznaki uznania społecznego. Należą do nich przejawy sympatii, przyjaźni, miłości, podziwu, szacunku innych. Drugie źródło to oznaki osiągnięć – sukcesy, działania zwieńczone powodzeniem. Poziom poczucia własnej wartości dziecka zależy więc od tego, jakie sygnały dostawać będzie od innych osób, szczególnie osób znaczących. Jeżeli otulone zostanie ciepłymi emocjami, wspierającymi, to poczucie własnej wartości będzie rosło. Dziecko musi odnosić sukcesy, posmakować powodzenia. Stąd tak ważne jest dobre, trafne dobieranie trudności zadań. Dziecko powinno mieć poczucie, że jest to zadanie niebanalne, wymaga wysiłku, trudu, za który przyjdzie nagroda – poczucie sukcesu. Jeżeli poczucie własnej wartości jest dobre, to dziecko jest szczęśliwe, ciekawe świata, żyje w zgodzie z innymi,  rozwija się i ma dobre zadatki na zdrowego dorosłego.
Dziecko, które ma dobre poczucie własnej wartości:
– Mówi to, co myśli i robi to, co chce

– Nie ustępuje, gdy napotka na trudność

– Śmieje się, gdy ktoś żartuje sobie z niego w miły sposób. Ma poczucie humoru na własny temat

– Wie, że jest w stanie przeżyć swoje porażki

– Ma odwagę powiedzieć „nie” lub „dość”

– Mówi to, co ma do powiedzenia, nawet jeśli ma tremę

– Wyciąga nauki ze swoich błędów

– Czuje, że ciągle uczy się czegoś nowego

– Idzie własną drogą

– Czuje się szczęśliwym

– Potrafi czasami być sam z sobą

– Potrafi powiedzieć „boję się” lub „jestem nieszczęśliwy”, nie czując się poniżonym

– Robi, co w jego mocy, by osiągnąć zamierzony cel, potrafi jednak przerwać, gdy wymaga to od niego za dużo wysiłku, energii, czasu

– Prosi o pomoc, nie czując się przy tym gorszym

– Nie poniża się ani nie robi sobie nic złego, kiedy jest z siebie niezadowolony

– Nie zazdrości innym sukcesu

· Akceptuje siebie takim jakim jest
JAKIE CECHY DZIECKA SĄ WAŻNE DLA PRZEBIEGU PROCESU UCZENIA SIĘ?
1. poziom aktywności dziecka 

2. zdolności  -  predyspozycje człowieka do efektywnego uczenia się i wykonywania działań

3. temperament - dynamika zachowania, czyli jego intensywność, szybkość i tempo reagowania

4.  osobowość 

5.  motywacja

6.  rozwój motoryczny dziecka

7. koordynacja wzrokowo-ruchowa
Jak zaprogramować proces uczenia się na pierwszymetapie szkolnej edukacji?
Planując zajęcia musimy wziąć pod uwagę:

– cel stawiany w programie: treści (wiedza i umiejętności);

– to co wiemy o mechanizmach uczenia się;

– to co wiemy o procedurze budowania pojęć;

– to co wiemy o potrzebach dzieci

PROCEDURA BUDOWANIA POJĘĆ
Poziom 1, to poziom rozumowań w oparciu o działania na konkrecie. Dziecko manipulując konkretami odkrywa zachodzące zamiany. Na tym poziomie najważniejsze są działania na konkrecie. W potocznym znaczeniu konkret to przedmiot. Jeżeli zajęcia dotyczą pracy stolarza, to konkretami będą przyniesione przez nauczyciela narzędzia, jakich stolarz używa w swojej pracy. Konkrety to też pomoce dydaktyczne przygotowane specjalnie z myślą o kształtowaniu pewnych pojęć. Są to liczmany, geoplany, kolorowe klocki, klocki logiczne. Nauczyciele za konkrety często uważają też obrazki zamieszczone na kartonikach.  Ważne są nie przedmioty, a to co z nimi zrobimy: przełożenie, odsunięcie, dosunięcie, zgrupowanie, wykonanie za pomocą tego przedmiotu jakieś czynności (np. nożyczkami rozcinam papier). 
Poziom 2, to poziom rozumowań w oparciu o wyobrażenia.  Dziecko patrząc na ilustrację wyobraża sobie to, co jest na niej przedstawione. Im bardziej realistyczna ilustracja, tym łatwiej dziecku jest wyobrazić sobie. Widzi na ilustracji zamek i  może wyobrazić sobie, jak on wygląda, jakiej jest wielkości, czy ma okna, którędy do zamku dostawali się rycerze itp. Kolejny przykład. Dziecko rozwiązuje zadanie z treścią: Mama miała 5 lizaków. 3 lizaki dała dzieciom. Ile lizaków zostało? Do zadania przygotowana jest ilustracja: 5 lizaków, 3 z nich skreślone. Dziecko patrząc na ilustrację wyobraża sobie sytuację – mama miała lizaki, kilka dała dzieciom. 
Poziom 3, to poziom rozumowań w oparciu o czynności wykonywane w umyśle, poziom rozumowań abstrakcyjnych.  Dziecko wykonuje czynności na symbolach – literach, cyfrach, znakach działań matematycznych, na słowach. Nauczyciel czyta dzieciom zadanie z treścią o lizakach. Dzieci w pamięci obliczają , że mamie zostaną 2 lizaki. Zapisują działanie 5 – 3 = 2. Potrafiły dokonać operacji umysłowej na symbolach – słowach, liczbach, znakach działań matematycznych. 
 PROCEDURA: OD NOWICJUSZA DO MISTRZA
Etap 1 to jasno określone role: mistrzowska nauczyciela, a nowicjusza ucznia. Nauczyciel – mistrz wie jak, wie co, wie po co. Kieruje czynnościami dziecka, jest wzorem do naśladowania. Dziecko pod kierunkiem mistrza wykonuje polecane przez niego czynności. Ważna jest postawa nauczyciela. To przede wszystkim od niego zależy, czy dziecko do nowego zadania, wyzwania, podejdzie odważnie, bez paraliżującego strachu przed konsekwencjami. Bardzo często w tym momencie dziecko robi coś czego nie zna, nie potrafi . Normalna w takiej sytuacji jest obawa. Niektóre dzieci są mniej bojaźliwe, a inne bardziej. To cecha indywidualna. Nauczyciel ma nie tylko pokazać jak to się robi, ale dać wsparcie. Nie pełni roli prezentera. Tym się różni od podręcznika, który tylko prezentuje. Nauczyciel może dopowiedzieć, sprecyzować, jak potrzeba – asekurować. 

Etap 2. Teraz dziecko/nowicjusz i nauczyciel/mistrz razem wykonują zadanie. Dziecko jest coraz bardziej samodzielne. Nauczyciel asekuruje, stopniowo się wycofuje. 
Etap 3. Dziecko jest już samodzielne w stosowaniu nowego pojęcia, stopniowo staje się mistrzem. 
Na każdym z etapów rola nauczyciela jest nieco inna. Od bardzo aktywnej, do coraz bardziej wycofanej, ale zawsze jest bardzo istotna. 
